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KURJER WARSZA SISI. 


D. 18. Lipca. — Rok 1847. 
Niedziela, JS 
Jutro w Kościele parafjalnym Śgo Krzyża , obcho- 
dzoną będzie uroczystość Śgo WINCENTEGO a Paulo, 
Fundatora Zgromadzenia XX. Misjonarzy i Siostr 
Miłosierdzia. 
Zapis rs. 15 na stały fundusz dla XX. Reformatów 


w Lutomiersku,przez Emiljana Cżeleckiego testamen-. 


tem uczyniony, Rada Administr: zatwierdziła. 

Rada Administracyjna 30go z. m. wydała postano- 
wienie tej treści: »Dla rozszerzenia rynku ścieśnione- 
go w mieście Sieradzu, zaięte być mają na użytek pu- 
bliczny dwa place Nra 29 i30, a do sukcesorów po 
Hubkowskim należące, za wynagrodzeniem, stosownie 
do przepisów prawa. 

Onegdaj z rana, odbył się w tutejszym Instytucie 
Głuchoniemych i Ociemniatych, examin wychowań- 
ców tego dobroczynnego zakładu, z łaski Rządu i o- 
patrzności zacnych Dobroczyńców od lat 30tu istnie- 
jącego. Na tym popisie Publicznym obecnymi byli: 
JJWW. JX. Fizałkowski Biskup Administrator Ar- 
chi-Dyecezji Warszaw:; JX. Prałat Metrop: Dekert, 
Opiekun Prezyduiący.w Radzie Szczegół: rzeczonego 
Instytutu; JW. Nowicki Oficjał katedralny, Czł: K.R. 
S.W iD.: JX. Naruszewicz Dziekan Warsz:, Proboszcz 
Parafji miejscowej; Sumiński Czł: Rady Wychowania 
Publi:, i Korzeniowski Dyr: Gim: Warsz:; oraz liczne 
zebranie Dam i Publiczności. W gronie obecnych znaj. 
dował się W. Piotr Gąsowski, Obyw: Gub: Augustows:, 
dawny uczeń czcigodnego założyciela Instytutu, Xdza 
Falkowskiego , który przeieżdźaiąc przez Warszawę 
do krewnych, ciekawym był zwiedzić tyle interesuią- 
cy dla niego zakład. Zacny ten Obywatel, pomimo że 
był głuchoniemym z urodzenia, mówi przecie bardzo 
wyraźnie, i byle widział usta rozmawiaiącej z nim o- 
soby, wszystko co do niego iest mówionem, doskonale 
rozumie i na to odpowiada. Akt uroczysty rozpoczę- 
ty został stosowną przemową przez WJX. Szczygiel- 
skiego Kan: Augu:, Rektora Tąstytutu,w której skreślił 
w kró'kości prace zarządu sterowi Jego powierzone- 
go. Podług tego sprawozdania, wszystkich w ogóle 
kształcących się w Instytucie było w ciągu roku 105 
indywiduów, to iest głuchoniemych oboiej płci 95, 
ociemniałych płci męzkiej 10. Z głuchoniemych: 70 
mieściło się w Instytucie, 5ciu dochodziło z miasta do 
szkoły codziennej , a 20tu do szkoły niedzielnej. Od 
r. z. ubyło z Instytutu 13 indywiduów, których inne- 
mi zastąpiono. Z tych ubyłyęh: 5ciu uczniów umiesz- 


czonych zostało u majstrów rzemiosł, iedna Uczen- 


nica zmarła, 7ro wróciło na łono familji. Oprócz te- 


189 Jutro, Śty Wincenty aPzulo. 
«  Wschódsłońca g.4,m.5; Zachód g.7,m.52. 


go iest 3ch głuchoniemych, pełniących obowiązki u- 
czących w Instytucie, a 5ciu użytych do usług i ro. 
boty przy ogrodzie. Z liczby ciu uczniów sa nie- 
dzielnej, których miejsca ci ostatni zaięli, 2ch wyzwo. 
liło się na Czeladników introligatorskich, a z tych ie- 
den zajmuie miejsce etatowe w Introbgatorni Banku 
Pols:. Z instytutu Ociemniałych, 4ch uczniów wypra- 
wionych zostało do Piotrkowa, gdzie przy protekcji 
W. Radcy Kol: 7rzeciaka, Naczelnika Powiatu, i do- 
broczynnych mieszkańców tego grodu, ułytkuiąc ta- 
lent swój muzyczny, własnemi siłami na utrzymanie 
swoie zarabiają. Po skończonej przemowie W X. Ré- 
ktora, uczniowie głuchoniemi examinowani byli z Re. 
ligji i różnych pobieranych przez nich pauk; ociem- 
nieli zaś z czytania i tłoczenia (zastępującego pisanie) 
stosownemi czcionkami, oraz muzyki, której to nauki 
udzielają im JPP. Muller, Gaudzeński, i Stoczyńske 
Dyrektor muzyki Archikatedry, bezpłatnie poświęca- - 
iący swą pracę kształceniu tych nieszczęśliwych. Na 
zakończenie popisu, ociemniali wykonali na głosy iina 
instrumenta Hymn Lwowa. Poczem Rektorinstytutu 
odczytał imiona i nazwiska Uczniów i Uczennic ceļu- 
iących, którzy z rąk JW. Senatorowej Storożenko, 
Małżonki JW, Dyrektora Gł: Prezyduiącego w Kom: 
R. S.W. iD., odbierali Nagrody i Listy Pochwałne. 
Uzyskali Nagrody: z klassy I, Johnsen Karol, Grocho- 
wska Petronella, Pruszkowska łzabeila, Szymańska 
Marjan:, Zórzezna Jul:, Engel Matylda, Sadurska 
Katarz:, Johnsen Berta, Oszkowska Marjan:. Z kk TE, 
Trzcińska Marjan:. Z poświęcaiących się pracy ręcz- 
nej: Uczniowie wInstytucie pracujący: Sochaczewski 
Ant:. Uczniowie dochodzący z miasta do szkoły nie- 
dzielnej: Czarnocki Leonard, Siekierski Bonifacy i 
Szumański Józ:; Uczennice w fastytucie pracuiące: 
Kuczyńska Ale:, Migasiewicz Józ: i Pawłowska Mar:. 
Listy Pochwalne: zkl: I, W'ojtaszewski Leon; z kl: II, - 
Rausch Gustaw; z poświęcaiących się pracy ręcznej, 
Uezniowie dochodzący z miasta do szkoły niedzielnej : 
Mroczkiewicz Józ: i Markowski lg: Po ukończeniu 
examinu , znakomite Osoby, oraz. wszyscy obecni, ü» 


"dali się do pięknej sali, w obocznie przybudowanym 


skrzydle Instytutu (przeznaczonej gdy ukończoną zu. 
pełnie zostanie na kaplicę), gdzie rozłożone były roz- 
maite prace i wyroby uczniów i uczennic. W yroby 
stolarskie i kwiaty robione zwracały uwagę powszech - 
ną, a piękne rysunki i portrety wykonywane przez 
ucznia A. Jaworskiego, kształcącego się pod okiem 
W. Schuster, Nauczyciela rysunku, rokuią. nadzieje 
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niepospolitego z czasem talentu. W drugiej sali rozło: 
żone były fanty Łoterji, która ma być odciągniętą na 
korzyśćlustytutu Przegląd tych fantów niemało spra- 
wit zadowolenia, a dobroczynne lamy korzystaiąc 
z tej okoliczności, zaięły się wyprzedażą biletów, któ- 
re obecni chętnie kupowali. Wszakże nie wszystkie 
bilety sprzedano, ieszcze ich iest znaczna liczba. Ža- 
pewne zawsze skora do czynienia dobrze Publicz- 
ność Warszawska, pospieszy rozcbraniem tej reszty, 
dać nowy dowód swoiej hojności, i współuczucia dla 
Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych, który Jej 
nieiednokrotnie iuż podobne łaski zawdzięcza. 

Jutro w Kościele XX. Bernardynów o godz: 1Otej 
z rana, iako w rocznicę zgonu, odbędą się exckwie 
za duszę ś. p. G.bryela Józefowicza, b. Kupca i Oby- 


„watela; na które pozostała Wdowa wraz z Górką, Kre- 


wnych i Przyiaciół zaprasza. 

Andrzej Kamiński, Właściciel Domów w M. War- 
szawie i na Pradze, wezorój ; rzeniósł się do wieczno- 
ści, Pogrążeni wsmutku: Żona, Dzieci i Wnuki, za- 
praszaią Przyiaciół i Znaiomych na exportację zwłok 
dego z dolnego Kościoła Sgo Krzyża na smętarz Po- 
wązkowski, iutro o godzinie 5tej po południu. 

Marjanna Krajkowska, zmarła onegdaj. Stroskane 
Córki wraz z Synem nieobecnym , zapraszają Przyia- 
ciół naexportację zwłok odbyć się maiącą dziś o godz: 5 
z kaplicy XX. Reformatów na smę: Powązko:. 

W dnia 30 Maja (11 Czerwca) r.b. w M. Warszawie, 
złożone zostały na wieczny spoczynek na smętarzu 
Greko-Ross: w Woli, zwłoki Ś.p. Lubow Slępkowskiej, 
Zony Radcy Rządu Gub: Augustows:, zmarłej w 88m 
roku życia, po kilkomiesięcznej najdolegliwszej sła- 
bości, Zgłębiać odwieczne wyroki przeznaczenia,.nie 
nasze iest dzieło; ale co moment ubolewać nad zmianą 
losów Krewnych, Przyjaciół i Znaiomych, i płakać 
nad ich przedwczesnym zgonem; to iest udział czło- 
wieka. O iak niedawno widzieliśmy Dom ten pełen ra- 
dości i szczęścia, a teraz widzimy tylko serca stro- 
skanej tej familji pokryte wieczną żałcbą. Nieubłaga- 
pa śmierć przecięła nasamprzód pasmo dpi. po kilko- 
miesięcznej słabości, wziętej na kurację do domu 16to- 


letniej Córki, Uczennicy Instytutu Alexandryńskiego, . 


pochówanej w Woli d. f4go Stycznia r.b. W kwiecie 
wieku, pięknej postaci, pełna życia i nadziei, znikła 
iak róża mroźnym owiana wiatrem. Zaledwie błysnę- 
ła wdziękami i przymiotami serca i duszy, zak dwie 
iej oko świat poznawać zaczęło, przeszła na łono 
PRZEDWIECZNEGO, aby tam doznawać prawdzi- 
wego szczęścia. Najtroskliwsze pielęgnowanie przez 
najczulszą Matkę i silne starania Lekarzy, nie zdała- 
ły odwrócić tego ciosu, i tak najpiękniejsze nadzieie 
zbyt prędko uniosła dogrobu, z którego nie wywołała 


ią rozpaczsiąca Rodzina, a nową fbyttak bolesną stratę 
poniosła, przez zgon ś.p. Lubow Stępkowskiej, która 
zupełnie oddawszy się domowi i poświęciwszy się ała 
dzieci, oddała im swe myśli, uczucia, wszystkie siły; 
całe swe życie aż do ostatniego tch enia, bo będąc 
zbyt tkliwem obdarzona sercem, miłość macierzyńska 
stała się w niej namiętnością; a śmierć tej Córki obo: 
której teraz spoczywa, zadała iej ten cios śmiertelny; 
gdyż od tego dnia okropnego, skruszone boleścią Jej 
serce bić ustawało i pomimo najusilniejszych starali, 
aby uratować tak drogą Źonę i Matkę, nie szczędzono 
niczego, chwytańo się wszystkich źródeł, lecz wszyst 
ko było na próżno! Przedwczesny ten zgon tak godne, 
osoby, ciężki zadał cios pozostałej Rodzinie, przerazi 
Przyiaciół i obudził. żal w znaiomych; czczona od Mę” 
ža, wielbiona od dzieci, zaszczycona prawdziwym sza* 
cunkiem tych co Ją bliżej znali, bo ś. p. L. Stępkow* 
ska nie zbaczała nigdy z drogi cnoty iaką sobie w ca- 
łem życiu obrała; a dzień każdy był powtarzaniem 
wszystkich enotliwych dni całego Jej życia, ktore za* 
kończyła w objęciach nadobnej swej Córki, co jak 
Anioł z Nieba pielęgnowała i pocieszała swą uwielbia- 
ną Matkę. Mąż nie znajduiąc się w Warszawie, nie 
mógł ostatnich swych starań poświęcić, i zaledwie 
na kilka godzin przed pochowaniem drogich szczątek 
przybył do Warszawy. Widziałem ciężką boleść Je- 
go, iyk i udręczenia Córki i płacz trojga małych dzie- 
ci; lecz opisać ich rozpacz to zbyt trudno! Obraził- 
bym te święte uczucia natary. Szczęśliwa! stanęłaś 
iuż przed Tronem NAJWYŻSZEGO dla odebrania na- 
rody za niezachwiąne Twe cnoty! lecz tu, pogrąży: 
fis w najwiçększymsmutku Redzinę i Przyiacioł, Itak, 
widzimy razem, dwie świeże mogiły, które napomną 
otomności, iak miłość macierzyńska była wielką! Po- 
kój tym drogim popiołom, które niciedna łza przyią- 
£ni skropi z najszczerszem westchnieniem! — S. M. 

O użytku mąki z kartofli nadysutych w ziemi zæ- 
kopanych. W r. b. we wsi Rąkowej, w Pcie Opato- 
wskim, Gub: Radom:, po przypadkowem rozkopaniu 
dołu, który przed ośmiu laty zupełnie był zasypany 
z psuiącemi się kartoflami, znaleziono teraz kartofle te 
zeschłe , i wewnątrz białą mączkę zbitą zawierające. 
Z mączki tej, po opłukaniu iej w wodzie, zarobione 
kluski były smaczne, a z dodatkiem żytniej mąki wy» 
pieczony z niej chleb, okażał się pożywnym, Miesz. 
kańcy okolicznych wiosek potrzebuiący chleba, do- 
wiedziawszy się o takowem odkryciu, zaczęli odgrze. 
bywać podubne doły karteflane od lat 4ch, 8 i 20 za- 
sypane, i znajdowali w nich równie użyteczną mączkę 
wyiąwszy dołu od 20 lat zasypanego z kartoflami , 


' których mączka niemogła być opłókaną. Handlarze 


zakupywali mączkę tę do użytku technicznego, pła. 


` 


cąc za korzec po rs, 5 k. 25. Nadesłane do Komisji R. 
S. W.i D. przez Gubernatora Cyw: Radoms: proby 
takich kartofli, z różnych miejsc pochodzące, przy do» 
chodzeniu ich przez Rade Lekarską i dopełnieniu z ni- 
mi prob chemicznych, okazały się wszystkie włesno- 
ści. czystego, krochmalu ; dlatego też Rada Lekarska 
wyrzekła, że mączka otrzymana z kartoflinadpsutych, 
które przez długi przeciąg czasu trzymanebyły w do- 
łach zupełnie zasypanych, po iej oczyszczeniu i wy: 
płukaniu wodą zimną, nie zawiera pie zdrowiu szko- 
dliwe_0, i ma iednakowe własności z mączką otrzymy” 
wapą sztucznie z kartofli zdrowych. Przy wykopywa- 
piu atoli kart: fli takich, i robieniu znich mączki, pastę- 
puiące zachować wypada ostrożności: 1) Nie należy 
rzedsiębrać odgrzebywania zasypanych od dawna 
Śołów kartoflianych raptownie i wydobywać z nich kar- 
tofle od razu, lecz wykonywać to trzeba zwclna war: 
stwami, aby w miejsce wyziewów zdrowiu szkodli- 
wych, dostało się do dołów takich atmosferyczne po- 
wietrze, 2) W ydobyte kartofie oczyścić trzeba z łu- 
piny, ziemi, piasku, i innych: obcych cząstek , i polać 
w stosownem naczyniu nie wielką ilością zimnej wody 
ażeby «się w piej tylko zanurzy ły, potem rozmiękcza- 
ne bryłki, rozgnieść na iednostajną massę i rozrobić 
większą ilością wody; nareszcie mieszaninie dozwolić 
by odstała sią i zlać z.wiej wodę. Działanie to powta- 
rzać należy dopóki woda nie przestanie farbować się 
i nabierać woni nieprzyiemnej, następnie zaś mączkę 
wysuszyć i zachować do użytku. Powyższe cdkrycie 
Komisja R.S.W. iD. podaje do wiadomości powszech- 
nej, aby na przyszłość psujących się kartofli nie nisz- 
czono, lecz ie zakopywano w ziemię należycie na 2, 
3.i nawet4 lata, przeznaczaiąć na ten cel grunt pias- 
czysty, wzniesiony i zachowuiąc przy zakopywaniu 
tę szczegolnie ostrożność, aby przystęp powietrza at- 
nosferycznego był przerwany, celem zapobieżenia 
delszemu „gnicia kartofli. Nadto, poleconem zostało- 
władzom połicy jaym, a szczegółniej Lekarskim , aby 
ezuwały nad dopełnieniem wskażanych tu ostrożno- 
- bei i donosiły Komisji Rz: S. W. iD. owszełkich w tej 
mierze spostrzeżeniach i wypadkach doświadczeń, ce- 
lem uczynienia rzecz tę ieszcze nżyteczniejszą w przy- 
szłości. 5 SSI 
Z powodu przedsięwziętej: reparacji bruku, ulica 
Krakowskie Przedm: od ulicy Bednarskiej aż do statui 
N: PANNY, zamkniętą została, Przeiazd zatemodby- 
wać się ma ulicą Bednarską obok Dobroczynności. ' 
Dwa tomy Powieści p. t. Poranki i Wieczory p. 
Paulinę z L. FFzlkońską, pakładem księgarza G. Sen- 
newalda, wyszły z pod-prassy drukarskiej Józ: Un. 
ger, i są do nabycia po zł, 10 we wszystkich księgar- 
, niach Warszaw:, Nie tylko piękne opracowanie, ale 
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myśl wyższa i dążność zawsze moralna, są przymiota- 
mi cechującemi wszystkie pisma tej Autorki. 

Wczoraj złożona w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY: w Studziennicznej, Bezi- 
mienaie zł. 2. 

Od'dnia 2] Czerwca do 21 Lipca, gdy słońce w kon- 
stelacji Raka, to iest od przesilenia doia z nocą, biak 
powszechnie mniemaią, gdy pszenica kwitnąć zaczy- 
na, raki bywaią najlepsze, dla tego teraz niebrakuie 
ich po wszystkich Warszawskich ogródkach, restau- 
rącjach i traktjerniach. Widać ztąd, że w tym czasie 
rak niebieski między gwiazdami z rakiem ziemskim 
między ludźmi, mają iakąś symipatję do siebie. Potem 
raki tracą starą skorupę i inną świeżą porastaią, wtedy 
chowają się w głębokich norach, są miękkie, słabe, o- 
ciężałe i da iedzenia niezdatne. Utrzymują niektórzy, 
że niedostatek żywności i konieczna potrzeba przywio- 
dła ludzi do używania raków na pokarm. .Najpierwsi 
Fenicjanie zaczęli ieść mięso z nóg raków morskich, 
Grecy brzydzili się tym owadem i nazwą iego ozna- 
czyli chorobę, Rzymianie zaś uważali raki za najwy- 
borniejszy przysmak izwykle pickli ie w zarzewiu, 
według podania Wirgiliusza: »rubenies ure foto 
cancros.” Stawianie od niepamiętnych czasów ra- 
ki jedli i zdaie się; że także ie piekli, iak o tem prze- 
konywa przysłowie: »upiec raka,” kiedy kto zaru. 
mieni się ze wstydu; ponieważ rak oparzony staile się 
czerwony. iak węgiel lub karmazyn. Zyie w naszych 
małych rzekach, ieziorach, stawach i stromieniachę 
pływa nader prędko przy ziemi, popychaiąc się prze- 
dniemi nogami czyli nożycawi, któremi zdobycz chwy- 
ta do pożywienia, w wodzie zawsze tyłem umyka, na 
ląd przodem zwolna wychodzi, gdy iest rosa na tra» 
wie; przestraszony nie traci czasu na obrót, ale zręcz- 
nie tyłem ucieka do wody; nadzwyczajnie lęka się hu- 
ku dział i grzmotu nie lubi: W iega głowie nad ocza- 
mi, znajduią się dwa białe kamyki, które dawniej mia- 
ły być używane isko lekarstwo na zapruszenie oka, 
Mniemaią, że rakiem nasycić się niemożna, ieśli ie- 
dnym, na to zgadzamy się zupełnie; lecz o kopie da- 
żych raków, tak mówić niewypada. Smak raka nie 
iest najwyśmienitszym, i podobno w tym względzie 
iest zdanie; » Tyle smaku ile w raku.” Zupa, czyli ` 
raczej polewka rakowa dobrze i doskonale sporządzo- 
na,iest smaczniejszą i pożywniejszą. niżeli same raki. | 

Księgarnia S. I, Merzbacha pizy ulicy Miodowej 
Nr 486a, odebrała 18, 19 i 20 numer perj:dycznego 
pisma p. t: Melodis.her Jugendsehotz, przez Karofa 
Czerny w Wiedniu wydany; całoroczna prenumerata 
na 52 arkuszy czyli numerów, wynosi zł. 18, o. 

Nie omyliliśmy się twierdząc, że sąsiednia. kolei že- 


laznej ulica Marszałkowska, niebawem wzniesie Się 
* 
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w zabudowaniach. Już dziś ustawiono rusztowania na 
budowanie kamienic przy tej ulicy. Jedna z nich bę- 
dzie na roga uli: Chmielnej, adruga na rogu Złotej, 
(Art: nad:) Odezwa do Mężów doświadczonych. — 
25 lat upływa, iak. przesiedlaiąc się do tutejszego 
krain, rzekłem do moiej towarzyszki życia: »Zono, 
mnie chcę się zbogacić!” Luba połowica, która iak mi 
wówczas wspomniała, wszystkie dzieła znakomitszych 
Filozofów odstworzenia świata przeczytała, odpowie- 
działa na to: iż niechce żadnego bogactwa i pragnie 
tylko żyć w cichości i poprzestawać na swoiem. Po- 
mimo tego iednak, wziąłem się do pracy; interesa po- 
szły dobrze,dorobiliśmy się maiąteczku,dzieci dorosły, 
i maią iuż los swój zapewniony, żonka przecież moia, 
niezdołała dotąd osiągnąć celu, by mogła żyć w cicho- 
ści i poprzestawać na swoiem; zawsze czegoś więcej 
pragnie, ciągle wzdycha, poziewa, zrzędzi, narzeka; 
czego gdy iuż trudno znosić, zwłaszcza w teraźniej- 
szej porze czasu, w której dnie będąc często niepo- 
godne, żadnym sposobem niepozwałaią popełniać choć 
„ Ba parę godzin dezercji, zniewolony zostałem za pośre- 
dnictwem Kurjera upraszać was przezacni i dobrodu- 
szni mężowie, o udzielenie mi rady na d:świadczeniu 
opariej, czyli rzeczywiście i iak dalece można przy- 
wieść do tego stanu kobietę, by mogła Żyć wcichości 
ìi poprzestawać na swoitm? — Hermenegild Cier- 
licki. 
j Fisele und Beiscle Sprünge, Polka najnowsza 
Straussa, grywana u wód mineralaych w ogrodach 
Saskim i Krasińskim, wyszła nakładem składu nut 
muzycznych ly: Klukowskiego przy rogu ulic Miodo- 
wej i Senatorskiej; cena zł. 1. 

Przy ul: Nowy Swiat pod Nr. 1245, w pałacu JW. 
Hr. Zamojskiego, otworzony został Handel ĉela- 
any, który pi się Szano: Publiczności i PP. Maj- 
strom wszelkich Rękodzielni, rozmaitemi Narzędziami 
żelaznemi i stalowemi, sprzedaiąc takowe po cenach u- 
miarkowanych. — Tamże przyjmują się do złocenia i 
srebrzenia sposobem galwanicznym wszelkie wyroby 
metalowe, brązowe i galanteryjne w kamienie i szkło 
oprawne, których dotąd niemożność była złocić , lub 
srebrzyć. Za dokładność i punktualność zamówionych 
obstalunków, zaręcza się. — P. Friżhboes. 

Marcin Skawżńska Patron Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, przeniósł swe mieszkanie na Nowe-Mia- 
sto pod Nr. 335, do domu P. Stamirowskiej na 2 pią. 

_ tro, io tem strony interesowane zawiadamia. 

Krige bochenek chleba przy obiedzie , niejednemu 
może przyszło na myśl wiedzieć, z kąd przyszedł wy- 
raz bochenek. Wyraz ten niewątpliwie zdaie się po- 
chodzić od Bch, albo bog. Sławianie pogańscy na 
ofiary, dawali bogom placki okrągłego kształtu, 


1 
i ztąd to zapewne chleb tak okrągło wyrobiony; 
że zbliża się do półkuli, i zwie się po dziś dzień bo” 
chenkiem. 


W najmniejszej kropli wody przez Mikroskop mo: 


żna widzieć manóstwo żyiących robaków, w postać! 
wężów, krokodylów i zwinnych rybek. Przeto pewny 
Warszawski rzemieślnik, któremu Zna często wyrzu* 
cała z gniewem: że pije zawiele wódki, dowodząc | 
przekonywaiąc go, iż woda do picia iest najlepszą 1 
najzdrowszą, poprowadził ią z sobą zeszłej Niedzieli 


po południu na Suchylas, gdzie obok kawiarni oka* 


zuią się różne najdrobniejsze przedmioty powiększane 
w Mikroskopie, a spostrzegłszy żywe robaki w kropli 
czystej wody, zawołał wśród obecnych: »Patrzaj te“ 
raz, i przekonaj się sama moia żono! iak zamiast wódki 
mogę pić wodę, kiedy w niej tak wiele szpetnego ro” 
bactwa, i obrzydliwych potworów , że aż strach pa" 
trzeć, i zimny dreszcz Człowieka przejmuie.” 

Pan Nowak Krawićc, mieszkaiący na K rak:- Przedm: 
Nro 430, robił nam Salopy, Burnusy, Suknie i Szła* 
froki; z roboty eleganckiej, dokładnej, trafnej do ta 
lji, byłyśmy zupełnie kotente, i za cenę umiarkowa* 
ną; dodaiem, że bez żadaych przymierzań, od razu 
nam ślicznie robotę odniósł; iest to wydoskonałony 
Krawiec. — Wojczyńska i Cwiczynowa. 


OE Li 


Ostatnia poczta Londyńska, przyniosła wiadomość 
że pszenica podniosła się w cenie o 3 szelin: na kwar: | 


terze. 
Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta rs. 7 k. 1 (zł.46 g- 22). 
Pszenicy rs. 7 k. 55 (zł.50 gr. 10).  Jęczm: rs. 3k. 80 
(zł. 25 gr. 10). Owsu rs. 2k. 12 (zł. 14 gr. 4). Siana 
fura iedno-konna od rs. 2 do rs. 2k. 85 (od zł. 131/s do 
zł. 19); paro-konna od rs. 3do rs. 7 k.50 (od zł. 20 do 
zł.50). Słomy fura zwyczajna od rs. l k.5 dors. l 
k.80 (od zł. 7 dozł.12). Wół dobry od rs. 86 do rs. 
59 k.40 (od zł. 240 do zł. 396), średni od rs. 27 k. 90 
do rs. 35 (od zł.186 do zł. 233 gr. 10), lichy od rs. 21 
k. 60 do rs. 27(od zł. 144 do zł. 150), Kartofli korzec 
rs. 1 k. 72(zł. 11 gr. 14). Okowity garniec rs. I k, 40 
(zł. 9 g. 10); Szumówki kop. 84 (zł. 5 gr. 18.)— Spro- 
wadzono onegdaj na targ Pragski z Cesarstwa Ross:, 
przez tutejszych Kupców: wołów sztuk 267,2 różnych 
miejsce Królestwa 163; ogółem wołów sztuk 435, wie- 
przy 447, ciełątl 437, baranów 967; z tych zakupili rze- 
źnicy tutejsi na konsumcję miasta, wołów sztuk 356, 
wieprzy 384, cielęta wszystkie, baranów 844. (G.P.) 
W ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 10 do 16 b. m. 
rzybyło do Warszawy i wyiechało z niej, koleżą 


lazną osób 5,607. Od Igo Stycznia do 9go Lipca 


r. b 


. przyiechało i wyiechało osób 96,367. Razem 
osób 


01,974. 


U 
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Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani: po Tara- 
banie, JPanna Burchard: i JP. Zótkowski; Tenże po 
Wendecie. W czasie Tańcu, .JPani Furczynowiczo- 
wa 2-kroć i JP. Alex: Tarnowski. 

Z Ciechocinka 10 Eipca. — Od dawnych czasów 
Ciechocinek był znany ze swoich wód źródlanych 
słonych, obfituiących w Jodynę i Brom, tak skutecz- 
nych w wielu cierpieniach iako środek lekarski. Rząd 
Pruski na początku tego wieku, kazał tu robić poszu- 
kiwania soli kamiennej w przyległych górach Iiaciąż- 
skich, czego dopełniał sławny Humboldt. Za czasów 
Xięztwa Warszawskiego, gdy Ciechocinek należał do 
dóbr Marszałka Sulta, które dostał iako donację, ad- 
ministracja iego chciała zakładać kąpiele, ale ówcze- 
sne czasy woienne nie pozwoliły tego proiektu dopro- 

_ wadzić do skutku; dopiero w roku 1829, kiedy Cie- 
chocinek stał się własnością Rządu, Córki ówczesnego 
Ministra Skarbu Xcia Lubeckiego, przybyły tu na 
kurację, i doznały dobroczynnych skutków wód Cie- 
chocińskich; naówczas polecił Minister, aby dla proby 
przy oberży urządzono 8 łazienek dla publicznego 
użytku; odtąd stawały się coraz głośniejsze wody 
Ciechocińskie, do których Publiczność w każdym roku 
coraz liczniej zbierać się zaczęła dla poratowania zdro- 
wia. W r. 1840, Bank Polski kazał urządzić przy sa: 
mem źródle do picia, w osobnem zabudowaniu, 5 ła: 
zienek i łaźnię parową, mocniejszego gatunku solanki, 

yż 4ro-procentowej, a pierwsze są tyłko 17/2, i od- 
ał na użytek publiczny. W r. 1844, N. PAN raczył 
darować 12,000 rs., aby urządzić i ozdobić kąpiele 
w Ciechocinku. Z tego to funduszu zostały wymuro- 
wane łazienki ozdobne, które będą mieściły 14 wanien. 
W dniu 4 b. m. szanowny X. Benjamin Prowincjał 
XX. Kapucynów, w obec zebranych Gości i Władzy 
miejscowej lekarskiej, dopełnił obrzędu poświęcenia 
tego gmachu, wzniesionego wspaniałością N. PANA 
dla cierpiącej ludzkości. Po skończonym obrzędzie, 
szukałący polepszenia zdrowia, natychmiast zaięli wan- 
ny. Ciechocinek od lgo b. m. zaczyna się oży wiać; iuż 
zybyło około 100 familji używać kuracji. Od d. 3go 
Ean mamy tu towarzystwo seeniczne Pana Gawec- 
kiego, które przedstawia małe sztuczki w umyślnie na 
to wystawionej szopie, naz wanej Teatrem. Ale co iest 
nowością dla Ciechocinka, to-to; że w antraktach by- 
walą wykonywane tafice baletowe przez Pannę Sere- 
dyńskę, i iużeśmy widzieli solo Szał i Kaczuczę. Pu- 
bliczność dosyć licznie zgromadza się, tyłko niewiemy 
czy to długo będzie. Dnia dzisiejszego przybył tu 
z Marymontu Profesor Jastrzębowski w towarzystwie 
lótu uczniów, którzy odbywaią podróż naukową pie- 
8z0 po kraju. Miło iest patrzyć na to przyszłe poko- 
nie Agronomów z tłumoczkami na plecach, pod prze- 


wodnictwem swego szanownego Profesora. Dziś 0- 
puszezaią Ciechocinek, udaiąe się przez Kalisz w oko- 
lice Sandomierskie.- 

Prowadząc Zakład wyrobów Rękawiczniczych, 
w mieście gubernialnem Lublinie, miałem zaszczyt 
posiadać zaufanie tegoż miasta i okolicznych mieszkan- 
ców, z tytułu posiadania doborowych i w najśwież. 
szym guście towarów, oraz z najakuralniejszego wy- 
kończania i po cenie bardzo umiarkowanej zamawia- 


* nych u mnie przedmiotów. Obecnie tenże Z:kład prze- 


prowadziwszy do miasta Kiele, i umieściwszy go w do- 
mu WW. Nowińskich pod Nr. 235 w Rynku, mam 
honor polecić się łaskawym względom JW. i WW. O- 
bywateli i Szano: okolic tych Publiczności, zapewnia” 
iąc że obok możności dostania gotowych wszelkich 
wyrobów rękawiczniczych, przyjmuią się obstalunki, 
które z póśpiechem i dokładnością po cenie zwyczaj- 
nej będą uskuteczniane. — M. Łatomskt. tj 

Dla uzupełnienia zamieszczonej wiadomości w Kur- 
jerze Nr. LS1 0 okropnem zabójstwie  ogłoszonem 
w Krakowie, iest wiadomość: że zbrodniarz który 
w Bossulowie spełnił to morderstwo, uięty został we 
wsi Łuczycach, o milę od miejsca spełnionej zbrodni, 
przez włościanina tamecznego. Zbrodniarz ten pocho- 
dzi z Galicji; imie iego Wawrzyniec; odesłany został 
władzom Austrjackim. ` 

Z Tyflisu, 31 Maja (12 Czerwca).— Donoszą z Gor 
ri, że szarańcza, która w roku zeszłym kraj tutejszy 


| nawiedziła, tyle pozostawiła zarodków, iż tej wiosny, 


razem ze wschodzącem zbożem, pola okryte zostały 
wylęgłą szarańczą; środki przez Rząd przepisane ce- 
lem iej wytępienia, chociaż przy spółdziałabiu zwierz- 
chności miejscowej znacznie skutkowały, w porówna» 
niu atoli z mnóstwem zjawionej tu szarańczy, ilość wy- 
tępionej nie okazała się być znaczną. = Okoliczność ta 
wielki miała wpływ na mieszkańców tutejszych.: Je- 
dna tylko świętaWiara w miłosierdziu Bożem pokrzepia 
ieszcze ich duch upadły izmniejsza trwogę na wspo- 
mnienie, że ze spustoszeniem pół, głód zagraża. W ta- 
kiem położeniu, lud i Duchowieństwo uciekli się do 
wody ze źródła 5go JakónA. Dnia 18go Maja, wodę tę 
przy wieziono, i razem z nią zjawiły się niezliczone sta- 
da ptaków tarbi. Duchowieństwo Ormiańskie, odpra- 
wiwszy modły dziękczynne w Soborze o godz: lltej 
z rana, wyszło uroczyście w procesji przez miasto, dla 
przyięcia wody, zostawionej za rogatkami, u Kapłana 
Ter-Sliepanowa. f/itamtąd niesiono ią pod baldachi- 
mem, ‘w naczyniu. Natłok ludu różnych stanów twy- * 
znań był tak wielki, że po wszystkich ulicach i ulicz 
kach, w kierunku od Soboru Ormiańskiego, próźnoby 
kto usiłował przejść na drugą stronę. W tymże id 
kilka stad ptaków, nie lękaiąc się tłumu ludu, przeje- 


` 


— AE = 


x 


ciało tuż ponad baldachimem; inne zaś krążyły nad 


nim przez kilka sekund, Wszyscy którzy byli Świade 
kami třgo cudowego pociągu plików, 2 rozrzewnie» 
piem wznieśli oczy ku Niebu,i na twarzy każdego wi- 
dać było przejście z zudziwienie do niezachwianej wia- 
ry i błagania, zanoszonego do Pana BOGA. Nie upły- 
nęły ieszcze dwa dni, a inż Wiarogodne opowiadania 
zaczęły potwierdzać wieści 0 wy iępie.iu szareńczy 
w wielu miejscach; różnią się tylko o©powiadaiący 
wzgiędem sposobu, iakim wytępiaią ptaki te szarań= 
czę; ale i to nas iuż nie dziwi, po tem, cośmy wczoraj 
widzieli. Po dziwie wczorajszym, który rozniósł się 
*prędko po całym powiecie, wielu Kapłanów wiej- 
skich ze sterszyzną przybyli do Gari, dla dostania 


( przywiezionej tu wody. Jakim ogólnym skończy się 


rezultatem zjawisko tu ptaków świętych?  Jeżcii ie- 
dnak szarań za wytępioną będzie nawet w połowie te= 
go, ile iej zostało po wyniszeniu środkami ludzkiemi, 
iuż i to będzie wielkiem dobrodziejstwem za które 
zawsze wznoszone będą dziękczynae do NA3W YA: 
SZEGO modły. jg 

Anglja. — Igo b. m. danem było w ogrodzie uni- 
wersyteckim w Kemórycz, śniadanie dla 5 do 6,000 
osób; Królowa ukazała się z Xięciem JF/' aldtmarem 
pruskim Wieczorem rodzina Królewska wrówła kos 


leia żelazną do Londynu. — Xżię Waldemar pruski - 


przed wyiazdem, znajdować się będzie pa rewji w fly 
deparku i na manewrach artylerji w Woolwicku. — 
J. C. W. Wielki Xie Konstanty, 6go b m. zwiedził 
Manszester; zamyśla tekże udać się do Szkocji — 
Królowa wkrótce ma statkićm FF iktorja i Albert 
zwiedzić całe zachoduie brzegi Avgiji, Szkocji, wy- 


„ spy Orknejskie, Szetland.kie, Hebrydzkie i około brze 


gów wschodnich wrócić. — 7go b m. w nocy burza 
niepamiętna nawiedziła Londyn; w Greenwicz w sku- 
tek uderzenia piorunu, 13 domów spłonęł:; w Lon- 
dynie tokże spłonęło zabudowanie od pioru:u. 


Francja, — P. Teste złożył godność Para i urząd ` 


Prezesa Sądu kasacy jnego.— Dyrektor lazaretuw Gro 
Kelu obwiniony iest o przywłaszczenie sobie w łasno- 
ści skarbowej. — Dzienniki opozycy jne powstają prze- 
ciw temu, iż Xżę Mqąpansje w czasie obecnej droży- 
zny, wyprawił festyn w Winsen: — Xżę Omal w cza 
sie uczty danej w swojch-dobrach Gvisć, przyrzekł, 
że ieśli BOG obdarzy go synem, przywróci ty tuż Xcia 
Guise, — Don Karol z swoją małżoką udaiąc się do 
wód Mix, 30go z. m. przybyli z Genuż do Turynu. — 
Gazeta Unja mcnarchiczna utrzymuie, że na grenicy 
Iłszp: Rrąd zgromadzi korpus 40,000 ludzi, zby w ra- 
zie abdykacji Królowej fzabelli, popiereć pretensje 
Xżny Mąpansje do tropu hiszp:. — Na rozkaz. Sądu 
lzby Parow; 5go b. m. wieczorem aresztowano Jene- 


„ dzaie znaczą się tak obfite, iakich od niepamiętnych | 


rała Kjulier, tudzież Panów Teste i Parmantje. | 
Tenże Sąd uznał, że ieśli P. Belapra nie stawi się 
w oznaczonym terminie, uważany będzie iako zbunto 
wany przeciw prawu; wszelkie iego dobra zostaną: 
sekwestrowane, a wyrok przeciw niemu zapaduie za- 
ocznie. i F 

Hiszpanja.— Infant Don Franciszek ieszcze nie 
odjechał; mówią, iż Ministrowie przeciwiaią się zav 
ślukinom jego córki z brygadjerem Portillo. 

Niemcy. — Miejsce uzdrawiaiące sławnemi woda- 
mi Kisingen, iest teraz napełnione znakomitemi os<ba* - 
mi i rodzinami obywatelskiemi z różnych krajów, Job ~ 
Cesarskie W ysokuś i: Wielki Xiążę CESARZEWICZ. 
Rossy jski, Jego Dostojna Małżonka CESARZEW NAS: 
tudzież Xiążęta różnych państw Niemieckich, używa” 
ią skutecznego leczenia. Bawią się przyiemnie. Poseł 
Rossy jski dał świetną biesiadę w rocznicę urodzia Na 
Cesarza MIKOŁAJA, — W Berlinie na posiedze”. 
niu sejmu pruskiego 16 Czerwca,Kucja trzech Stanów 
przyjęła 220 głosami przeciw 245, postanowienie, u= 
znające Zydów za zdolaych do piastowania urzędów. 
hurja Punów czyli Magoatów nie przyznała im tego 
prawa; obok tego zmodyfikowała proiekt do prawa, 
podług którego Qydzi, isko oddzielna klassa ludności, 
mogliby wybierać Deputowanych na zgromadzenia 
municypałoe; a to żeby niczachęcać du' bakasty. Ku: 
rja Panów postanowiła, że Żydzi mają wy bierać Deputo» | 
wanych wspólnie z mieszezanami Chrześcjanami. Wy: | 
łączeni są l tych now ych przywilciów Żydzi w W.X 
Poznań:, iako na niższym stopniu oświaty zostaiący. 

Donoszą z Krakowa l4go b, m.: Wezorej roze- | 
szła się po całem mieście pocieszaiąca wiadomość, że 
zboże na targu kleparskim nagle i znacznie spadło. bo 
pszenica z 49 złotych na'36, a żyto z 46 na 25. Ur 


Czasów nie było, i | 

Turcja —W Stambule rozpoczęto budowę nowego } 
teatru. — Z Mussułu donoszą, iż Bederhanbej nie 
poddał się ieszcze, pomimo iż Porta ofiarowała mu | 

rzebaczenie.— Ośmiu młodych Serbów z redzia zna- 
Prziiych przybyło do Stambułu, na wychowanie 
w szkole Galata Serai: > : 

W tochy. = 8050 z. m. pierwszy raz nówa papiez- 
ka Rada ministerjalna zgromadzoną była pod preze- 
sostwęc Kardynała (rizzi. X. Ruskonż ma być mia-. 
powany: Ministrem skarbu. 

Rozmaitości. — W Sztokolmie przy zsczęciu prac 
około owo buduiącegósię nacyonelnego Muzeum, «d- 
kryto żyłę srebra bardzo obfitą. Prace około budowli 
natychmiast -wstrzymano, i ustanowioną została Ko- 
misja, która ma zrewidować ziemię w tych miejscach. 
— Przynajmniej «by raz Pani Fortuna popisała się. 


— 


Przy ciągnieniu loterji Xięcia Ksterkażego, wielki los 
160,000 złp. wygrała biedna dziewczynka z Lieben, 
która codziennie mleko do Pragi czeskiej na przedaż 
przynosiła. — Stan zdrowia Potzęktonaą pomimo róż- 
nych zatrważaiących wieści, coraz polepsza się: We- 
sołe i wygodne mieszkanie, które mu Synowiec iego 
Andrzej Donizetti urządził, wywiera bardzo skutecz- 
ny wpływ na iego zdrowie, Najbardziej on teraz iest 
zadowolony, gdy wieczorem utalentowani Przyjaciele 
wykonywaią przy iego łóżku sk gb ż opery Łinda. 
(Gdyby ten sławny Autor usłyszał w Warszawie iaką 
część tej opery, możeby wyzdrowiał).— O Alecańdrze 
Dumas piszą gazety francuzkie następułącą anegdo- 
tę: Pewien Jegomość podobny próżniakom, którzy 
w iednej minucie więcej pytsń zadadzą, niż ] Ociu roz- 
sądnych w godzinę odpowiedzieć potrafią, pozwolił 
sobie Autorowi Monte Christo zadać kilka pytań o 
iego drzewie ieneałogicznem, »Pan jestes Quartron 
(Syn Mulata), Panie Dumas?” zapytał. »Tak iest” od- 
powiedział Poeta, który iest tyle rozsądnym, i nie 
wstydzi się swego pochodzenia, które iego powierz» 
chowność wydaje,” »A WPana Ojciec?” »Był Mula 
tem.” »A W Pana Dziadek?” »Był Murzypem”, odpo: 
wie Dumas, któremu iuż cierpliwości zaczęło brako- 
wać. nA mógłbym też zapytać, kto był W Pana Pra- 
dziadek?” vBył Małpą! krzyknął Dumas z wzrokiem 
pogardy, którym pytaiącego iak strżałą piorunową 
raził, Tak, tak, był Matpa; mie drzewo ienealo- 

iczne tam zaczyna się, gdzie kończy się W Pana.” — 
Niedawno chłopiec w Prusach nadreńskich siedząc na 
polu, przypatrywał się pagureczkowi, którego kret 
2 ziemi wykopywał; po długiem przyglądaniu się, po- 
strzegł, źe mu coś między ziemią zaświeciło się, 
coś niby srebro; przystąpił więc bliżej, przypetruie 
się, i widzi talara. Ale nie, nie ieden talar, bo pod nim 
widzi 2go, 8g0, 4g0, słowem, talary wyrastały z ziemi 
lak kwiaty z kapelusza sztukmistrza Bosko. Natural- 
nie, chłopak oszczędził pracy kretowi, i zaczął sam 
kopać, a za tę posługę znalazł ani mniej ani więcej 
iak 200 talarów. Który z skąpców ten skarb tam za- 
kopał, ieszcze nie wiadomo. — Już prawie ukończe: 
ne żniwa w południowej Fliszpanji tak były obfite, 
że ludziom brekuie miejsca, aby zboże należycie ulo- 
kować mogły. Wszystkie doniesienia ztamtąd zgadza- 
łą się na to, że od woien Nspoleońskich jeszcze nie 
było żniw- tak błogosławionych. — lógo Czerwca 
wybuchł w dzień pożar w Zebehlic, wiosce dwie miłe 
od Pragi czeskiej leżącej. Kiedy zaczęło się alić, 
pies iednego z tamtejszych gospodarzy, który właśnie 
w tym czasie znajdował się w Pradze, wyskoczył z po» 
Parzoną mordą z płomieni, i pobiegł prosto'do Pragi, 
tam znalazł Pana swego na targu, zaczął skomlić, 
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I 
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wyć, szczekać, i nić dał Panu- swemu odpoczynku, 
tak, że ten nareszcie zwrócił uwagę na niego, i po» 
szedł ża nim; ale niestety, iuż znalazł całą wioskę 
w popiele. — Rząd francużki zamyśla założyć w Al. 
gierze Uniwersytet mahomeiański, na czele którego 
ma stanąć żnajduiący się teraż w Paryżu Kadi Mohd- 
med Schadli. — Pewny Krawiec w Paryżu miał dwie 
szuflady, z których iedną nażywał Ulicą, a drugą 
Okiem; gdy zaś kto upominał się o resztki sukna, 
mawiał majster: że tak mało miało wartości, iż na u- 


icę wrzucił; albo; iż tak m t iż t 
oko nie byłoby pełneni. zr apad aleni 


Seance 

„| PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Chojnacki Szym; Oby: z Woli Oryńskiej; Ciemniewski Hiero: 
Obyw: z Ragaszyna; Goldszmidi Ferd: Kup: z Torania; Górski 
Lud: Oby: z Uleńca; Jaź wiński Felix Ob: z Woli Osowióskiejy 
Klein Jan Nauczy: z» Królewcn; Lefewr Józ: Kup: z Kobrynia; 
Morawski Henr: Oby: z Kupinina; Puzyca Józ; b, Bałko: ż Gub: 
Grodżieńskiej; Pieniążek Henr: Oby: z Chechoł; Piotrowski And; 
Oby: z Marcinowa; Trębicki Adolf Oby: z Gub: Grodzieiis:; Tę- 
goborski Jul: Sekr: Koleg:z Wiednia; Wołowski Woje: Mecenas 
z Wręczy; Zdzitowiecki Sew: Prof: z Lublina. (G. P.) 


DONIESINNIA 
W dniu 14 b. m. iadąc dorożką Nr 30, od rogatek Jerożo= 
limskich, Nowym-światem do Sgo Krzyża, zginęła WABAL 
HERIR A srebrna tulska, wewnątrz wyzłacana. Haskawy 
Znalazca zechce takową przynieść do XX. Augustjanów, a 
otrzyma przyzwoitą nagrodę. , 
TE. Th. TEE TE" 
MAGAZYN MEWEBATW CHIŃSKIEJ 
Wojciecha Zutbarskiego, przy úl Krak:-Przedm: N9:455/%, 
w domu W. Dobrycza, wprost Nowego Zjazdu do Wisły, 
od lat kilkunastu istnieiący, otrzymał w tych dniach zna- 
czny transport EERBARE Y z Moskwy itakową hurtem 
na pudła, jskoteż szczegółowo, w paczkach ołowiem wy- 
łożonych, 1, Ya i -funtowych, oplombowanych, po ce- 
nach najumiarkowańszych sprzedaje, iako to; Herbatę bez 
kwiatu w smaku wyborną, po zł. 12113 g.10 za funt; Her- 
batę z kwiatem nazł.15i16 fuyt; Herbatę z kwiatem prze- 
dnią na zł. 18.-— Gatunki. zaś wysokie Herbaty czarnej 
z kwiatem, świeżo otrzymane, iakoteż Herbatę Żółtą i 
Zieloną w różnych gatunkach, Magazyn rzeczony po zna- 
cznie zniżonych cenach sprzedaie, to jesť: Czarną z kwia- 
tem od zł. 20 do 42 za funt; Zółtą żaś vd 36 do 50 za funt. 
Zyczącym sobie na prowincję, Magazyn wymieniony choć- 
by w dwu-funtowych ilościach, pocztą swym kosztem, 
z największą akuratnością odsyłać przyrzeka. 
REA Zr A r Er UT z 
MARCELI GOLIŃSKI, przeniósł WVARSZTAT SLU- 
SAMSTA M pod Nr 2637 przy ulicy Źródłowej; poleca się 
łaskaw ym względom Prześwietoej Pabliczności; przyjmuiące 
wszelkie obstalunki z akuratnym wykonaniem takowych, za 
cenę najamiarkowańszą, : 


Ss FORTEPJAN mahoniowy z Fabryki Trosżla, 
Wz Ue y 

NA! 

rorttrrttt) 


0 pół Tej oktawy, z powodu wyiazdu, jest „do 4 

sprzedania za pomierhą cenę, przy rogu ulicy 
| Brackiej i Jerozolimskiej pod Nr 1581. Wia- 
domość na 1m piątrze. 


Ze połowę ceny Kosztunkowej, są do sprzedania SZFE 
skiepowe, iesionowe, rozbierane, „do każdego handlu zdatne. 
Wiadomość w Litografji T. Kosińskiego przy ulicy Krakows:- 
Przedm: Nr 369, w domu JW. Wernera, obok Kościoła XX. 
Bernardynów. - 

HENRYA MERRMANN, KRAWIEC MĘZKI, 
acownię swoią z dawnego mieszkania przy ulicy 
Kapitulnej, na Krakowskie-Przedmieście pod Nr 377, do domu 
Karola Malcz Złotnika, wprost Poczty. 

CZELADNIKA profesji Szewckiej, znaiący Męzką i Dam- 
ską robotę, potrzebnym iest na Prowincję, w okolicę M. Ku- 
tna. Bliższą wiadomość powziąść można w liandlu Zelaznym 
PA Ziegler; przy ulicy Długiej Nro 557, w pałacu zwanym 
Potkańskich. 

Pod Nr 785 przy ulicy Elektoralnej w domu Schilegela, iest 
POKOIK do naięcia ze stołem, dla iednej osoby płci żeńskiej, 
na dole po prawej ręce, w oficynie przy bramie. 

Kioby miał do zbycia 5 SZORÓW mało używanych, w dos 
brym stanie; raczy przysłać adres do Drukarni Kurjera, 

4 


7 Osoba rodem FRANCUZKA, lat 30 licząca, posiadająca 
åry języki cudzoziemskie, maiąc potrzebę udania się do 


przeniósł pr 


Paryża, celem ukończenia fninilijnych interesów; życzy 
przyiąć obowiązek TOWARZYSZKI PODRÓŻY, przy 
Osobie, któraby ‘wiak najprędszym czasie wyieżdżała do 
wspomnionego, Miasta. Wiadomość powziąsć można u 
Właściciela domu Nro 2102 przy ulicy Franciszkańskiej. 


WZT URI TENENERTEŻI 

Przy ul: Nowolipie w domu P. Haushalter Nr 2473, Ostrow,- 
ska utrzymuiąca PRA LNIĘ Szali tureckich, francuzkich, Borde- 
soi, Balzarynów, Materji iedwabnych w różnych kolorach, Ka- 
źmierków, i t; p. wyrobów; ma do sprzedania SZAL biały, ga- 
tunku prawdziwego (Cachemir de France), który wyieżdżaiąca 
osoba zbywa, i bardzo na niego umiarkowaną cenę położyła. 

We wsi Olszowa, mila od M. Ksosniewic, iest 
100 MAGIOR zdrowych, młodych, z cienką i wye 
sadnią wełbą; te obecnie znajduią się tamże na 
3 2a |etoim pastwisku. Chęć kupna maiący, poinfor- 
mowanym będzie przez tamecznego Owczarza. 

W domu pod Nrem 614 lit: H, przy ulicy Niecałej, są do 
sprzedania: SERWANTKA, STÓŁ do kart, STOLIK okrą- 
giy, PUDEŁKO od skrzypcy, wszystko mahoniowe; tudzież 
DYWAN, SZAFA kredensowa, STÓŁ składany jesionowy na 
12 osób, STOŁY kuchenne i t. p. Wiadomość w podwórku na 
lewo pa dole. _ 5 

Pozostała Wdowa po ś.p. FiKpie Raczyńskim, utrzymuią- 
cym KARY NOCNE, uwiadamia JJWW. i WW. Obywateli, 
iż takowe Kary utrzymuję i nadal utrzymywać będę. — Anna 
Raczyńska, przy ulicy Kłopot pod Nr 2131. ? 

Panienka z Magazynu, posłana po sprawunki, dnia 15 b. m. 
idąc Krako: Przedm:, Ogrodem Saskim, za Żelazną Bramę, 
żgubiła PAPIEREK 10cio-rublowy, i 2 iedno-rubłowe, zwią- 
Žane w róg chustki. Uprasza uczciwego Znałazcę, aby przez 
wzgłąd na tej biedny stan i sieroctwo, za nagrodą 3ch Ru- 
bli, resztę łaskawie zwrócić raczył do Magazynu Mód przy 
ulicy Wierzbowej, gdzie była dawniej Kassa Teatru Rozmai- 
tości. 


(OGRODNIK uzdatniony dostatecznie w swoićm 

À powołaniu, opatrzony w chlubne świadectwa, ży- 

i gzy wejść w obowiązek tegoż zawodu. Wiado- 

n 122 mość pod Nrem 454 przy ulicy Krakow:-Przedm:, 

na 1szem piątrze od frontu, lub w Piotrkowie, w nowym domu 
P. Kamińskiego. ; 


Doniesienie Loteryjne 


Z KANTORU J: DAWIDSOHNA, 


w demu własnym pod Nrem 453 przy ulicy Senatorskiej: | 


| 


, Wygtano w 5tej kłassie 69tej Łoterji: iq 
na Nr 17,239 Rar: 1,500 czyli Zip. 40,000. 4 
n 32097 » 400. » » 2,666 gr. 20. 
» 22,756 w 4060 5 » 2,666 gr. 20: 
» 2,514 » 300 » » 2 GG0. s 
h 20687 » 300i » 20060. 
» 4,543  » 100 n » ESG gr. 20: 
» 20,684 - » , 100: » » EGG gr. 20: 
w mniejszych wygr: Psr. 7,500 » » 50,050. 


Sji Pazzziy zk zwi znaj sdn] 
w, Ogóle Rsr. A®, 688 czyli Złp. 30,666 gr. 20. 
LOSÓW nowych do lszej klassy 70tej Loterji, całych i czę” 
ściowych, w moim Kantorze dostać można. Osoby na prowincji 


zamieszkałe, życzące sobie szczęścia sprobować w moim Kanto* > 


rze, raczą swoię zlecenie franko nadesłać, a ia z moiej strony 
iak najakuratniej korespondencję zapewniam —J. Dawidsokn. i 


KONI iasno-kasztanowatych, rosłych, frontor 
wych, zgłosić się raczy do Hotelu Wileńskiego 
pod Ner .lszy. ` À 3 ' 
SEEE 


4 W Ogrodzie P. Piskorowskiego, przy ul: Marszałkowskiej 4. 


w rozmaitych gatunkach, prosto z drzewa rwanych. 
OWNERS SASE NWN RZN > 
raf” W donn Nro 1129 przy ulicy Zełaznej, są do naięcia 
każdego czasu, na dole, DWA LOKALE, ieden składaiący 
się z 2ch Pokoi, z Kuchnią angielską, Stajnią i Wozownijąz 
lub bez takowych;— drugi zaś z iednego Pokoiu od frontu, 
z oddzielnym wcliodem do niego, z meblami lub bez, 
AA, Nowy parterowy D O M murowany,. z Stajniami, 
) z Ogrodem obszernym fruktowym, iest z wolnej rę- 
| ki do sprzedania przy ulicy Prostej, blisko ulicy Że* 


źna codzień od godz: 12tej do wieczora. 

Pod Nrem 1294 przy ulicy Nowy-świat, w 0% 
ficynie na dole po prawej ręce, iest do sprze 
dania młoda SUCZKA, z wyżełków angiel: 
skich. 


Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 14. 

TEATR WIELKI Dzis, iak ogłoszono Linda. : 

TEATRROZMAT:. Dziś, przed Weselem w Ojcowie, zamiast 
Pyzybylanki, będzie 16ty raz Trefnżś. ty raz Przyiaciotki. — 
Jutro; 45ty raz Pewny Jegomość. lszy raz Skąpiec zakochany: 
45ty raz Jzdjana. : - SĄ 

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowanić 
na Widowiska, u Optyka J. Pek, przy ulicy Miodowej Nr 498. 

Jutro w Handla Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Snia- 
danie: Pieczeń barańia i cielęca, Sztufada, Polędwica, Kaplon, 
Kaczka, Potrawa, Omłet, Kurczęta, Raki, Kalafjory. — Obiad: 
Zupa rumiana; Barszcz, Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Mostki 
Pieczyste, Sztufada, Legumina, Kaczka z pięca. A S ei 

Jatro w-Handla Win i Korzeni, W. Kołdrasińskiego, przy 
al: Miodowej,wprost SąduApellac:,na ŚNIADANIE i KOLACJĘ: 
Comber barani szpikowany, Polędwica z młodą kapustą, Ko: 
tlety wołowe, Kotlety wieprzowe z młodemi buraczkami, Kur 
częta ze śmietaną, it. p. z 


Nat AtS Ene 


laznej pod Nrem 116516. Wiadomość powziąść mo* | 


| 
| 
i 
l 


Kto ma do sprzedania, iednego lub więcej | 


$ 


